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_ _  Z  W iM nia* —  w łeniem
N- Pan, »a jw yżsrźm »w oie r̂ P j* 8bawł4j bwo-

* a. 3. marca b. r . ,  raC, l o m o t lcm o 1
jem u rzeczywistemu p °d*\ . j^dw ikow *
żniejszemu posłowi w ^ f e L p ł a i u i c  godność 
brabi B-ombelles, nada® P

*“  o m o sc i a o w w c * ® -
Brazylii51- ^

f  Padtuf- Rbiów * R io Janeiro *acin!  cuUrowój, 
mi klka powiększyła uprawa funt. T cgorc- 
i e  osiami zbiór wyniósł 9 °  J®' poeucb y ,b ę - 
eiuy ibi6r atoli a powodu olUft i  *• 
dzie mniejszy o 100,000 woróW. . ^  b fó I.

W d. 14. maj,a zawinął do F  Janeir0ł do-
Keindeer z w*a^om °  ^ fn is te r  h rttif"  

ebodiącemi do d. 2. marca. . [/iaboa, zo-
bjski spraw zewnętrznych, P’ ,, •-.Uu uwo-ib
Stel oa próibę  sWoję od  tego-o oW,» tym -
a*°ny ,• i  wydział tych spraw poru g auro
Wąsowie ministrowi sp«avyi«diiwości . p-
©lireira Coulinhoi - W d. 18, t a w g j  P_
^ ary , BpraWujący |intercsa J b* g l ^  *upeł-
ebame wstępne. W  polepszyły
a,Q spobojność, i interesa haodlo Y . p er. 
6l§ MU W Rio Janeiro, jaUoteŁ UŁySbał
aambuco, Pow siechne zadowolęu© 
sozkaz, aby m oneto miedzianą wyci tg .
8a i natomiast wydać rewersy skarbów . ^

Zjednoczone Słany Am eryki północnej
Oto jest wyim ek 2 nam ienionej Pr°*e8* ° ^ .  

prezydenta Jacksona, wydanej do s e n a t _ p  q 
ciw reiolucyjom  senatu względem  
banku: Najprzód zwraca prezydent uwaf5 
cięzlią odpowiedzialność, która na n
®*ywa. Mozę on być o s k a r ż o n y , skazany^^
*łozenie urzędu i nieustanną p°lirycin *  . 
zdolność przez każdego, który się  ̂
być ukrzywdzony jego  rozporządzeniami, 
gany przez sady, jako zupełnie nieznany o y 
watel, Oprócz tego winien je s t  z d a ć  spra ę 
peblicznej opinii z najm niejszej swojej czyn­

ności. L u d  wolny Zjednoczonych Stanów, który, 
jako satnowładzca, uznaje tylko prawdę i spra­
w iedliw ość, ma prawo rozpozn.wać postępo­
wanie naczelnika państwa i pojedyńczem  tu‘b 
ogółnem  wyrażeniem się objawić po wszyst­
kie czasy > na wszystkich m iejscach swoje- zda­
nie o toku rządu. Tak tez’ dwa prawodawcze 
ciała mają bez wątpienia prawo śledzić czyn­
ności prezydenta, jak dalece uznają tego po­
trzebę,. jako władze, prawodawcze i wykona­
w cze. Atoti rezotucyje senatu nie odpowiadają 
prawdziwemu duchow i kon sty tu cji; zdaje się-, 
ze a-ennt, co się całkiem  sprzeciwia konstytu­
c j i , clice być feg.o zdania, ze jedna gałąź wła­
dzy wykonawczej bez współdziałania drugiej i 
bez zaniesienia form alnego oskarżenia' m'oze 
wyrazić swoją nagano czynności prezydenta. 
Form y zostały całkiem' zaniedbane. Prezydent 
wykazuje to pojcdyńczo-, stara się' potem oka­
zać ,  źe miał prawo złożyć z urzędu sekretarza- 
stanu do finansów j przechodzi' potem  do- py­
tania Wzglądem- odebrania pieniędzy pubłicr- 
nyclr z banku-. Grosz publiczny, prawnie wy­
brany ,• mówi o n , je s t , jak Wszelki majątek 
kraju , powierzony pieczy władzy wykonawczej’, 
co juz prawie od lat 45 je s t  uznanćm,. Bank 
używał powierzonych sobie ' p ieniędzy publicz­
nych , aby pauował nad wyborami r m ial wpływ 
na czynność rządu. Miał zamiar przywieść do 
skutku nowy obszerniejszy plam- Rząd nie 
m ógł tego c ie rp ie ć , aby bank przeuupował 
dżieńnikarzy, a zatem- m usiał bank przestać 
być zachowawcą grosza publicznego. Prezy­
dent tak kończy swoje posolstwo Jestem wi­
nien wysokiej godności, którą- piastuję", winien 
jestem  m oim  następcom i reprezentantom  ła ­
du , na których prawa nieprawnie nnstawano, 
winien jestem  nakoniec ludowi i państwa, abym 
tego nadwerężenia' konstytucji' nie cierpiał bez 
oparu. Dla tego protestuję się uroczyście prze­
ciwko pom ienionym  rezolucyjom  senatu , jak 
dalece są niekonstytucyjne i naruszają równo- 
i -agę w ładz, co stanowi istotę naszej konsty- 
łucyi. Powstają one tak na m ój charakter pry­
watny , j.akoteż publiczny a źe są wciągnione 
dó profokulu , nabywają w ięc przez to ważno­
ś c i, która powinienem oddalić. Należy mi ta
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dodać, ze naprózno żyłem  , jez li potrzeba, stronnictwa prezydenta. Gdy przed dwo®8 
abym, s.e z takich usprawiedliwiał zarzutów, laty nalógał Jackson na mianowanie k om ^ y1 
Naprózno noszę na c e l e  raojóm n.ezbite do- do rozpoznania pytania: czyli k orzy ć  narodu 
wody m ojój ku ojczyzn.e m iłośc i, wyryte na wymaga przedłużenia przywileju banka lab 
tćm  c e l e  w walkach za wolność. Napróżno n ie ; komissyja odpowiedziała na to pyW“ ie 
poświęcałem m ój m ajątek, m oje .m ,o ku obro- w sposobie potwierdzającym i to w i ę k s i ?  
nie naszych praw, drogo nabytych Naprózno głosów, kom issyja , k tóW m iedzy swoimi «»•>»' 
bez zastanowienia s.ę . osobistej korzyści pu- kami liczyła powszechnie szacowanego i *»Peł*

nie bezstronnego byłego prezydenta Ad*®8 ' 
p o czó m , jak  wiadomo, postanowili tak rej ,r^

osobistej korzyści pu 
ściłem  się tą ciernistą drogą, której m ogłem  
uniknąć, i którój trzymam się tylko dla dobra 
ojczyzny. Od potwarzy nie m ogło m ię nic o- 
bronic. A jednakże, gdybym był chciwy sła­
wy, byłbym się starał o wsparcie mego stron­
nictwa , które teraz pragnie panowania; gdy­
bym był przedajny, byłbym się stał somoistnćm 
onegoz narzędziem. Aby owe rezolucyje se­
natu nie stały się wzorem  dla czasów poźniej-

zentanci, jakotćź senatorowie, per m ajora , o 
wienie przywileju. Atoli ten stary 
m iasto, żeby się tym potrójnym w y r ° Dje* 
znawców powodował i m iał na wzgłę^zie. ^je 
odzowne szkody, z zamierzonego prze* B,6Lje 
środka wyniknąć m ogące, myślał tylko os 
i o przyrzeczeniu , dauóra we własnym <®---------------  J o i J V J--------------» ----- ,HU“ J------------------------  frfflf

szych , i by m oje prawdziwe powody moi współ- sie bogatym spekulantom, bankierom pa*5®1 
obyw atele, inne narody i potomność ocenić i użył służącego sobie podług konstytucy* . ’ 
m og li, wzywam z Wysokiem upoważeniem se- to je s t ,  oparł się odnowieniu przyW’* *
nat, aby to poselstwo i protestacyją um ieścił banku unii państwa! 
w swoim protokule, —  Dnia 15. kwietnia 1834.

A n d r z e j  J a c k s o n ,
PomienioDą protestacyją oddal senatowi w d.

17. kwietnia sekretarz prezydenta, a p. Poin- 
dexter wniósł zaraz po otiój odczytaniu, aby 
je j senat nie przyjął,

Bank ten widział
turalnie przez to zm uszony, ograniczy0 i i
wielką liberalność, z jaka dotąd we vvs*yBt , 
„ „ . ' . . . ‘ „ „ I ,    liTz. l ‘  l„ l  -  l«nrzVsC •

List z 
u o i i ; Ob 
dowego stają się

państwach rzeczy-pospolitej handel * korzy*0’? 
wszystkich wspierał i ułatwiał, aby pr*y u?  
w ie przywileju comptant m ógł likwidować 
co  tóm smutniejsze musiało pociągnąć *8 *° • 

v  _T . . . , . , sku tk i, ile ze zręcznem u postępowaniu dyr° .
Nowego Yorku z dn,a 11. kwietnia do. Cyi banku zupełnie sie p ow iod ło , P°*y8lłaCJ  
brady względem  naszego banku naro- zapewnić sobie powszechne zaufanie «  W ?

' - !odlegJ®J'co  raz ważniejsze , chociaż ipoBobie, ze noty bankowe ąz w Paj
■ • / *  • 1 • 1 • .  Mm /  JLbynajmniej nie pocieszające; raczej nie m o- szych punktach rzeczy-ppepolijój (^atęfP 0 ^

zna jeszcze przewidzieć amntnego końca skut- w większej rozległości , niżeli W jakiem 
ków gwałtu, acz pokrytego form am i prawnemi, państwie) były al pari w obiegu , i tak w ,fli 
jednakże opartego Da u porze , jeźli nie na in- k im , jak i małym handlu wszędzie, j 8** ĉ l i , 
teresie prywatnym prezydenta rzeczy-pospoli. zm iepne znaki wartości, były używane, p° ^ , 
te j, a gdyby Bprawa doprowadziła ostatecznie, gdy inne noty bankowe i weksle w bsD“  , 
jak niektórzy się spodziewają, do zmiany pra. dzy pojedyńczem i paustwy musiały, ^aWBr,tW°' 
wnych i konstytucyjnych przepisów związku nawet do 15 procentu disconto. Z

pojedyńczych domów handlowych i mn« 3 ja-pańBtw, podług których nie byłoby na przy-r 
szłość takiego wdzierania się i nieszczęść, wsze­
lako teraźniejszość musj jeszcze zawBze tę 
wątpliwa korzyśp d|a potomności drogo opłacić. 
Naturalną je s t , ze przyjaciele i kreatury pre­
zydenta wszystkich używają Bpręzyn, aby spra­
wę tę w korzystnem wystawić świetle , i tern 
mniej trzeba ich  o to  w inić, gdyż najlepiej są 
zawiadomieni o nieograniczonej samowolności 
tego człowieka, klóry, jak w iadom o, rozpoczął

9 °  teraz .w oje  «>P’
A / S - *  W p l f - . ,  i d l, znawcy j o '1
staraja sio ’ Ze P °lab ieńcy prezydeo
*“j* c e  i p0 ° ! , ma! ? e ' w” e,hi lla^ eI ‘,era,
rżenia wyStaZ a° Pf8cbtyla 0BÓb podkopujące zde
we machina,, • C  ̂ 0 um yślne a nawet zło*
Atoli niet ^ e. 8trono'ków  dyrekpyi bank0' 

__ *£®c ,e to da się niestety jeszcze
1 ”■ na podanj8,  / S*erniej uczuć. Prezydent (mówią na p - -  ^

swój zawód rządowy od tego , że wszystkich jednego z  j e g o  m i n i s t r ó w ,  p .  v a n  B qren /^  terS*'
za granicą będących urzędników odw oła ł, c z y ł , mianowicie m inisteryjum , sr yta ni° 
i to bez Żadnego innego powodu, jak  tylko, aby źniejszych okoliczności publiczce ,^ ° ooWioi>f 
Da tych posadach um ieścił swoich stronników 
i p o l u b i e ń c ó w .  Dla tego pewnie nie będzie 
zbywać w gazetach europejskich na artykułach,
w których sprawa ta wysuwioua jest na korzyść

są więcej bezpieczne w banka, a zatenap 
być odebrane , i gdy całe ministeryju^ ^  
wyjąwszy -owego van B u ren ) °P ie.° 0 iini®te^wyjąwszy .owego ___
nowej dow olności, gdy mianoWict®



.•lurlo wezwany wprost stanowczo oświadczył:
ź e , podług jeg o  przekonania, pienię *e f wol  
zupełnie bezpieczne w banku, j  on nie , 
jego (w tej m ierze stanowczego) głosu B , 
branie, otrzymał w nagrodę za swoja inet.cl.nosć
peremtoryczne oświadczenie prezy, en ^  ^
jest ze swojego urzędu złożony.* tftńra
następcy padł naturalnie na o*® f  * ,
Wprzód zobowiązała się, iść za wolę prezy ’
i tak zabrano samowładnie i z widoczną dóbr* * "ara oi

_ -go publiczne deP ^ * “ en iem  p o - 
* nowy minister m usiał z  prfJ  senat _ _
wodów zawiadomić o tym  8r°  -w nastę-
W  d. 28. marca wydała izba s nrŁeciw 1 8 ,

« c h v i . l , : 1) 28
ze powody, przełożone prze sa nłedo-
bu o cofnienie depozytów z „ „ ‘ j e  pre-
•stateczne ; 2) 26 głosam i pr*ec '  Ptóra m u
zydent w tej m ierze użył P ° £ ó’w fconstytu- 
me tyłko podłng ustaw i pr* P gpn.eciwia. 
«yi nie służy, le cz  obudwom  . J P  po8tano. 
Przeciwko temu izba repreze depozyta
wiła: aby w mowie będące pu 1 . Stanów.
nie zwracać bankowi Z i e d n o c z o o >Było »-

- . »tanoWiente toto wcale inne pytan ie ; P ° na gatn śro- 
nie narusza bynajm niej zezwolem  tv\łło , źe 
delt, nic w ięcć j nie oznacza , ]  :on«m  j u* 
izba nie sadii za d o b re , po  ,
kroku ze ‘strony najwyższej władzy &to&
skom promitować oncz właśnie zm pppozycyja » 
k a , a wszelako m niejszość, • J-. ,  m ow iek - 
była tak wielka , źe postanowień e «e‘ ze
stościa 15 głosów przeszło. Upiej,aWość na
wszystkich stron natężona 3e8t . pu0Utów. 
dalsze rozwinięcie się tych ®P°'Dy rŁadowi 
Jakkolwiek bank dawał niektóre ko y- ^  ̂  
i mianowicie wszystkiemi sprawom , 0 j 0ił
odleglejszych punktach r z e c z y aie jeszcze 
»*ę bezpłatnie, korzyści te były y nie
powiększyły , gdyby nie to je -

W istniejące stosunki 1 ,n  . _nmierza ,
zli prezydent, ja k  m ów i, n ic nie kołj\i- 
jak tylko, aby wstrzymać lu b  usuną ^  jn.

Wpływ arystokracyi pieniężnej, pr* ; e8t,
stytut narodowy ugruntowany, Pytal' ,f i .v(V do-
Czyli ten wpływ był istotnie tak szko 1 y. ne
brp ogólnem u , izby teraźniejsze Pr*ef^o po.
zabiegi zrządzone nieszczęście nawfet ty ,
żarnie dało się uspraw iedliw ić?' Szkoda ju z
wynikła i niebawem  wyniknąć m ogąca
trudniej da sie naprawić , ile  ze z każdego p szlego

instytutu tego rodzaju niezawodnie u  ̂  
rzyć się musi nowa arystokracyja pienięzn, . 
Spodziewamy s ię , ż e  rzecz ta w skutek ko * 
zyi obudwóch izb nie pociągnie się d łu go , * 
raczej prędko nastąpi, co  nakoniec musi na­

stąpić —  m ianow icie: utworzenie nowego batr- 
ku narodowego —  który —  jakąbędź otrzyma 
nazwę —  w istocie musi być tern , czem  był 
dawny.*

P ortu ga lija ,

W  Londynie odebrano kilka num erów dzień- 
nika lizbońskiego vChronica* , dochodzącego 
włącznie do d. 8. maja. Zawierają one depe­
sze od wójsk, na północy i południu kraju dzia­
łających , lecz  nic z pod Samarem. Nawet 
nie zawierają potwierdzenia, źe książę Terceiry 
zajął Hoim brę.

Hiszpanija.
Gazeta madrycka z d. 14. maja zawiera na­

stępujący królewski rozkaz do jeneralnego ka­
pitana N owej-Kastylii:

Królowa je j m ość postanowiła, na przełoże­
nie rady ministeryjalnój, aby nroczyete posie­
dzenie powszechnych kortezów królestwa na­
stąpiło w d. 24. lipca b. r. Jwpan porozu­
miesz się z tego powodu z aubdelegatem pro­
w in cji Madrytu i korregidorem tego bohater­
skiego miasta , aby przedsięwzięli potrzebne 
środki i na czas oznaczony urządzil i  gmachy, 
w których obadwa stany swoje posiedzeuia od­
bywać mają.
'*> Madryt, d. 12. maja 1834*

(pod.) Marlinez de la Kosa.
W spom nioue pismo zawióra dragi rozkaz 

królewski, wydany przez ministra sprawiedli­
wości do biskupów - Pampeluny i Calahorry , 
(dyjecezyje, będące teraz widownią powstania) 
podług którego zabroniono onym dawać księ­
żom posadę, jeźli kandydat nie'w yw iedzie się 
świadectwem królewskiego komisarza, źe przy­
chylność jego' do sprawy Izabelli II. nie podlega 
wątpliwości.

Królowa ch ce , jak się ta gazeta wyraża, po­
łożyć koniec kary godnej opocycyi n iektórych 
duchownych.

T oż samo pismo donosi: Podług doniesień 
w ministeryjum wojny odebrsnych zniknął zu­
pełnie ślad M eryna, m ów ią, że jest chory i 
dla tego się ukrywa.

Dz. Tiempo % powyższej daty donosi : Nad* 
zwyczajny goniec przywiózł dnia wczorajszego 
tu do Madrytu wiadomość o wnijściu w d. 7. 
wojska Dony Maryi do Koimbry. Wszystkie 
doniesienia każą się spodziewać, źe w Portugalii 
prędko ukończy się sprawa, której bronimy.

R evista  Espanola  donosi: Z  Ciudad Kodrigo 
pcsćlają regularnie żywność i potrzeby wojenne 
dla "laszego Wojska w Portugalii. W ojsko jest
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opatrzono w żywność i nic jego  działaniom nie 
przeszkadza. Główna kwatera jenerała R odil 
m usi być w tej chwili vv Viseu.

Oddział nowćj kompanii bezpieczeństwa przy­
prowadził do Madrytu zabrane niedawno w Por­
tugalii ekwipaże Don Carlosa.

D o wszystkich pułkowników wojska i władz 
'cyw iln ych  królestwa wyszedł ok ó ln ik , dono» 
szący, ze 'królow a rejenlka postanowiła, uznać 
Brazyłiją jako niepodległe państwo, i ze tyra- 
czasowie statki i bandery tego mocarstwa po­
winny być do przystani hiszpańskich przyjm o­
wane i podług tego traktowane. Krok tea- 
uwaza rząd za wstęp do uznania państw połu­
dniowo-am erykańskich.

Journal des D ebais  donosi podług listów 
*  Madrytu: Mocnoby się mylono, gdyby chiano 
wierzyć , ze mniem ane prawa Don Carlosa aą 
właściwemi przyczynami do powstania. M ie­
szkańcy tych prowincyj mają inny powód d’o 
powstania przeciw teraźniejszemu porządkowi 
następstwa tron u , mianowicie przez bojaźn 
utraty awoich dawnych przyw ilejów ,, których 
utrzymania spodziewają się po Don Carłosie,, 
gdyby zwyciężył , podczas gdy w nowym po­
rządku rzeczy strata ich jest niezawodna. Od 
tego dnia , w którymby Nawarczykowie i BS- 
•kajczykowie m ogli m ieć nadzieję, że ich pra­
wa nie będą. ścieśnione,. i gdyby do tych na-, 
dziei mogła się- połączyć nadzieja ich dowódz- 
c ó w z e  rząd hiszpański ułoży się z nimi i 
zapewni oDym egzystencyją, którą winni są woj- 
»ie : dom owej, m olnaby przewidzieć koniec woj­
ny, która.przybiera charakter, strasznej, zemsty.

F ra n cy  jaw

Na posiedzeniu izby deputowanych W d. 20; 
maja. zamknięto narady nad budżetem  do­
chodów  , i takowy przyjęto 254 głosam i prze­
ciw  52 Na wniosek pwDelescrt uchwaliła izba, 
upoważnić prezydenta, aby napisał jć j  im ieniem  
do rodziny Lafayetta , dla okazania tejże naj;- 
żywszego udziału, jaki. mu izba- ze.atraty,. którą 
łtraj poniósł.

Izba parów rozpoczęła w dniu- 20. maja roz­
poznanie budżetu wydatków na rok 1835. Fan 
M onier starał się szczególniej skreślić korzyści-, 
jak ie  prędzej lub-później osadzenie-Algieru' dla 
Francyi zrządzić m usi, lecz  sądził, .ze 19 wy- 
zneczoDycb na- to m ilijonów nie: będą- dosta­
tecznym i, i jeź li wojsko i nadał na teraźnićjszej 
stopie będzie musiało- pozostać , potrzeba być 
przygotowanym na żądanie nadzwyczajnych kre­
dytów. Ż yczy ł, aby Algier i inne afrykańskie 
posiadłości rządzone były przez postanowienia

królew sk ie , i aby wydatki na Algier tworzyły 
osobny i szczególny budżet.

JSloniteur zawiera następujące opisanie p°" 
grzebu jenerała Lafayette w dniu 22. maJa‘' 
» 0  godzinie 9tej ruszyło pięć batalijonów gwar“ 
dy.i narodowćj stolicy i przedm ieść, do któryP 
każda legija dała 150- lu d z i, na plac &et a. 
M iidelaine , przy u licy , rue St. Hotio?s * 
przy ulicy rue du Faubourg St. HonerJ. 
szak pogrzebowy otworzył szwadron lanfryjer^łV' 
szwadron konnej gwardyi narodowej, dwa azwat* 
drony gwardyi narodowej, konnej pieszo i 
balalijony piechoty lioijow ej. Tu nadszedł k®* 
rawan, czterma końmi ciągniony i ozdobiony 
trój-kolorow ćm i chorągwiami, lłońce calęa-i 
nieśli pp. Lafitte, Eusebe S alverte , 0di*°8 
Barrot i nieznany nam z nazwiska- Północ*1? ' 
Amerykanin. Rodzina zm arłego szła w* l * 
karawanem a za nią wielka liczba ezło®"®
izb obudwóch i wielu oficerów sztabowych.
oba  stronach tego orszaku szedł balalijo*1 gvvar 
.dyi narodowej i balalijon wojska liaij°tve6°i' 
Marszałek Lobaa, naczelny wódz gwardy* oar 
rodowej-Paryża i przedmieść, postępował w .t0u 
warzystwie jenerała Jacqueminot i wszyslk* ^  
oficerów swojego jeneralnego sztabu na cz 
tych gwardyj narodowych które , nie **ę •. 
w służbie, dobrowolnie w mundurze bez br° 
przyłączyły się do orszaku, a których 
Wynosiła blizko 3000- łudzi. Na rozkaz *** 
otworzono ogród Tuileryjów  na miejsc® *e . 
nia się gwardyi narodowój, która powinna 
towarzyszyć orszakowi. Deputacyjo zebrał)’̂ ” 
w ogrodzie. Za orszakiem maszerowały . 
batalij.ony gwardyi narodowej , jeden bata 3 
wojska 1-inijowego, sześć dział, szwadron 8 .. 
dyi narodowej konnój- i szwadron jazdy 
wćj- Między parami spostrzegliśmy 1 ® ° ^ ^  
nego intendenta listy cywilnej, hrabiego "  g 
tali^ot. Trzy ekwipaże króla, jeden 
następcy tronu, szły za orszakiem. Adj“   ̂
króla , odjułanci i oficerowie służby^ ^S'®lVyj- 
snajdowali się także na pogrzebie. 
ściu z kościoła lak był wielki nacisk w* ^ ■ 
£e nie podobna było ściśle utrzymać pr 
sanego wprzód porządku orszaku ; olo^L*Br̂ olei 
byciem  ua bouleward kazał jenerał ^ aVty t0y  
wspólnie z jenerałem  Friant, dowódzcą * caj^j 
nego oddziału gwardyi narodowej, slBB‘ .̂czotie 
k o lu m n ie , poczóm  zajęło wojsko Dj*Do łsrak 
sobie wprzód m iójsce. *W  chwili, te
przechodził plac V endom e, hufiec. * °® .eJert 
stu blizko m łodych lu d z i, * 
niósł chorągiew , chciał przełamać oadyj6'  
w marszu będącą ; atoli kom panija 
rów gwardyi ąprodowćj zastąpiła 18
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miast drngę, a oficer gwardyi municypa nej, 
który wstąpił w środek hufca, wziął chorągiew 
nie doznawszy żaduego oporu. W" okolicy ou 
leward St. Martin spadł człowiek siedzący na 
drzewie; przypadek ten sprawił między «*
dem, dokoła stojącym, poruszenie, które ti**a 
kilka minut, i sprawiło krótkie zamieszanie

był dogodny. Od czasu , jak rodziną kró­
lewska 1791 chciała u c ie c , a jakobini przy­
pisywali m u , źe je j do tego pomagał , poró­
żnił się z tern stronnictwem. W roku 1792 
otrzymał dowództwo wojska ardeuskiego. Fo 
dniu 20. czerwca t. r. proponował królowi op ie­
kę swojego w ojska, atoli jego  zamiar rozbił

Obawę; gdy się jednak dow i^zianJ^o przyczynie się o , n i e u f n o ś ć * ^ n i r k l n b ó ^ i m r ź y :  
tego poruszenia, każdy zajał znowu swoje m iej- wodawczem " F ^ a l  .o .es.en .a  klubów i mrzy 
•Ce* A T  i . Pi m us  nie bvł mania p o w a g i  królewskiej. OsUarfcony o»ee, az do przybycia na smetarz t  icpus nie «y» ***“  Y ( : nrzeriwko 224

“ V 0,. ? a?  r rierWaQy- 0r8Ł*k *a,Ce “ T a  uwólnkmy.* P°i dniu 10. sierpnia nałożono zno- ał w całój drodze najuroczystszą ciszę. y • g łow ę, poczem  postanowił

iouJm C5e™U0a, UliCę PICPUS' ^ " “k o dIlóV udać sie do państwa neutralnego. Dnia 20go
■ . * » .p < * »  r *  - * ■ *ŁoiOttł«i i  m » »oojowym. Tylko krewni zmarłego P ^  a£ 
smetarz. Podczas gdy tkliw? P ieJ ro- 
do koóca wypełniali, wojsko 8loJ? «bvwate- 
gatką du Trone oddawało wielktem 
łowi, którego stratę opłakujemy, °  elariaj 
akową. —  Skoro k r e w n i  powróci « .  .*w
rozeszli się ludzie spokojnie- > fi 
do czwartej wszystko się s k o ń c z y flrodził 

Gilbert Malhieu margr. Damy1, z j0nart. 
si| 1. września 1757 w Chevagoa -iQ #-,ę
Wyzszój Liglery). Niebawem P° °  niići*ce 
* panną rodu Nbailles ofiarowano m 
przy dworze, którego atoli nie P“ ” |-'wojoy  
wybuchnieniem pólnocno-am ery gdzie
o niepodległość udał się do Don yn » uda- 
««iadt na mała fregatę , którą kup.l d l a ^  
bia się do Ameryki północnej. y rozkaz
Wysiadł na ląd St. Sebastian zostały ^  ^  
dworu francuzkiego pojmany „ „ i . - i  . Do-
Przyprowadzony ; lecz niebawem * P
*ób dostania się do Am eryki P4łnoC“  l  e 
Ływszy tamże w roku 1777. otrzymał m iejsce
w wojsku północno am erykaóskiem  i , vv t

w bitwie pod Braodivine i M onm oulh. ^ .  
1780 dowodził przednia strażą Washingtona^.

f ł  upoważniony do bronienia ,rSp Bncvi , 
bkończonym boju  powrócił 1782 do F y 
ecŁ udał ste znowu do Am eryki p ,„i_

8***° jem u i jego  synowi dano prawo 
®Me. W  skutek późniejszych wyP?i i6 w  
Francyi, powróciwszy został członkiem  
Łlów, stanów jeueralnych i. zgromadzenia
8lytucyjnego. Po wzięciu bsslyłłi by Pr
óentem zgrom adzenia, a w d. 15. ł'P^® J
komendantem gwardyi narodowej krótes •
W tym charakterze kazał znieść bastyllę • 1 ^
prowadził trójkolorowa kokardę. W  d. 5- Pa*
Wziernika zaprowadził* króla z gwardyją naro­
dową do Par*™ ‘ *»* — *

Flandryi z trzema swoimi przyjaciółm i przez 
Prusaków w niewolę wzięty i zaprowadzony naj­
przód do W esel, potem do Magdeburga, a. w koń- 
cu do O łom uńca , gdzie siedział, az 1797 zo­
stał uwolniony. Bawił w Hamburgu i powrócił 
dopiero po 18. Brumaire 1799 do swojej oj­
czyzny. Nie chciał przyjąć ofiarowanego sobie 
m iejsca i oświadczył się przeciwko dożywotnie­
mu konsulatowi. Poczem  pojechał do dób. 
swoich i oddał się gospodarstwu. Po bitwie pod 
W aterloo był jednym  z kom issarzy, którzy 
układać się mieli z sprzymierzonymi. W  roku 
1818, jako deputowany z departamentu Sarty, 
wszedł znowu w życie polityczne. Od tego czasu 
należał do wszystkich posiedzeń izb y , oprócs 
jego ostatniej podróży do rzeczy • pospolitych 
północoo-am erykańskich. Znany jest jego  udział 
w rewolucyi lipcow ej. Zbliżał się zawsze wię­
cej do stronnictwa republikańskiego i w końcu 
odstąpił zupełnie od teraźniejszego rządu. Od 
czasu pogrzebu swojego przyjaciela, deputo­
wanego D u lon g , który poległ w pojedynku, za­
czął chyrlać i nie był w ięcej w izbie, wszelako 
przystąpił do proteatacyi przeciw ustawie o sto­
warzyszeniu się. Febra , na którą zapadł 
w dniach ostatnich, zakończyła jego  życie.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy. —

Z  głosu radzcy stanu M orawskiego, mianego 
W zastępstwie dyrektora głównego , prezydują- 
cego w kom . rz. p. i s. na publicznem  spra­
wozdaniu z czynności banku polskiego za r. 1833, 
w dniu 20. maja 1834 r. odbytem , przytaczamy 
dla czytelników naszych następujące m ie jsce ; 

zBudowa składów zbożowych jest upowaznio-
«u ra r - n _____j j ;  ____  na ’ śs-ddki ku wykonaniu tego dla rolnictwa

**®rodowe się także zgromadzenie zbawiennego rozporządzenia przedsięwzięte być
^ e n i a  A.toli n ie*>aw em wzięły mają n iebaw em ..

nie *Dowody komissyi centralnej likwidacyjnej
)C 8

,DDy oŁ rót. który Lafayettowi
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na przyznane Jo skarbu pretensyje zKsięztwa 
Warszawskiego przyjmowane będą w należno­
ściach , po włącznie rok 1831 skarbowi przy­
padających, zwyłączeniem  niektórych, odrębne 
przeznaczenie m ających. Ożywi się tym środ- 
ltiem  obieg papierów , na wykupno których 
w sposób, dawniej używany, wyzuty przez re- 
wolucyją z zasobów skarb publiczny jeszcze 
na teraz nie ma zbywających funduszów.*

Danija.
Z  Kopenhagi donoszą pod dniem  10. m a ja : 

»Okręt linijowy Dronning Maryja przepłynął 
W d. 6. około twierdzy Kronburg (w Sundzie) 
i wraz z korwetą kadetów Najady popłynął 
Itu północy. Najprzód zarzucił on był kotwicę 
pod H um lebeck, dokąd jego  królewiczowska 
m ość, książę Fryderyk Karol Krystyjan , przy­
był z orszakiem z Jaegerpriis i wsiadł na okręt 
linijowy dla odprawieuia podróży dolylandyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nienrzędowe.)

Lw ów  d. 6. czerw ca  1834. O handlu wód­
ką z Galicyi do innych państw Cesarstwa Au- 
atryjackiego , a osobliwie do W iednia, który 
przedtem  tak był żwawy, od dawna nic m o­
gliśmy nic donieść , ponieważ ta gałąź handlu 
leży teraz niestety zupełnie od łogiem ; i teraz 
nawet nie dla tego przerywamy to milczenie , 
ażebyśmy czytelnikom swoim mogli donieść o 
pocie8zającćj W tej mierze w różb ie , lecz j e ­
dynie dla przekonania ich , żeśmy tego przed­
m iotu nie spuszczali z oka ; i dla ostrzeżenia 
kupczących w ódką, aby się chronili od złudy, 
donosimy o cenach , jakie nam korespondent 
nasz z Wiednia pod d. 2. t. m. poda je : »O ko- 
wita stoi tu teraz na takim punkcie , ' na ja ­
k im  nigdy jeszcze n ie b y ła , to je s t : nad wszel­
k ie  wyobrażenie gorzej. Przed liniją (a zatem 
b ez  opłaty podatku konsumcyjnego) płacą za 
gradus po 38 kr. w. w .; gdyby zaś kto m ial 
200 do 300 wiader do "sprzedania , w takim 
przypadku nie możnaby wcale oznaczyć ceny. 
Szląsk zalewa A ustryją, a osobliwie lYiedeu 
swoją wódką, i ,  jak się zda je , Galicyja długi 
czas nie będzie się mogła z nikim  w lej m ie­

rze w spółubiegać, ponieważ przewóz • 
wydatki na dostawę tu z tamląd za wiele ° 
sztuję , a jeżeliby kartofle tego roku W S* • 
sku zrodziły, Galicyja musiałaby się Da J 
dłuższy zrzec nadziei handlu tym art}'hu* 
do Wiednia. , .

Na targu tygodniowym w poniedziałek ®B 
2. czerwca było 252 wołów. Płacono za s*111̂ 
kę po 69 do 90 zr. w. w .; z tych jedna 
gła wydać mięsa 12 1f i  do 17 , łoju 1 V*
3 kamieni.
Ilość rozmaitych towarów, ria tutejszej miejskiej 
w miesiącu maju 1834 r. odważonych, i za spwećanC

przytoczonych tu cenach podanych : _

Cctnar 
wićd. 

a 100 f.

W  
zr. I

Miodu z w oszczynam i...................... 45 16
Patoki żółtej . . . . . . . . 22 15
Łoju s u r o w e g o ................................. Coo 11

—  przetapianego ........................... 488 15
Miedzi s ta re j....................................... 76 48

—  n o w ć j...................................... 62 62
Oleju Imanego...................................... 120 12
Terpentyny. . ................................. . 72 12
Przędziwa k on o p n e g o ...................... 36 7
Skór cielęcych................................. 83 40
P o t a ż u ................................................. 210 7
Drzewa orzech ow ego ...................... 165 2
Szkła potłuczonego białego , . . 120 1

Itr.
SS*
30
30

36

30
30

30

36
12
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